
m 84
D. 27. Marca .  

CZWARTEK,  

R O l  1 8 2 8.

N O  W O Ś  C I  W  A  R S  Z A  I V S  ń  I E  ■
Szanowne K w e s ta fk i  zaczęły zbierać J a łm u­

żnę w ie lko- tygodn iową, - dla ubogich.
Dzieło o Z w ią z k u  M a B e m k u n  p r zez  X. 

Józc: D obrowolskiego  Kanonika  Lubel sk i ego,  
Defensora Ma tr imon i i ,  znajdu i e s i ę  Jo  nabycia  
w S k łe m e  Ubogich.  Ki lkadziesiąt  ę ś e m p l a r zy  
Autor na korzyść T o w a rzy s tw a  D o b ro c z y n n o -
ści oliarował .

Z łożony cl iorobą n iebezpieczną zwaną .go­
rączką  n e r w o w ą ,  za St ar ac i em W. Le.be.., D o ­
ktora  Medycyny,  wyprowadzony zupełni e  z. t a ­
kowej zos t a ł em,  'Aa gor l iwość  ^więc woię 
Szanowy Mężu ,  p rzyjmi j  od wdzięcznego pit- 
bl iczuę podziękowanie.  S ta w ic k i .  ^

Kwarteta  os4«tnie TiodćgO j t uda i e i  wszystkie 
kompozycj e B e r j o l c t na s k r z y p c e ,  są -do naby-  
aia w.składzU.. .muzycznym A. B rze z in y .  '

\V i"S<lic..ch mai.ącycli .kilka teat rów , k.ra­
dy przedstaw Li - inny rodzaj  scenicznego wi­
dowisko;  na ićitn.yin wyłączni e M e lp o m e n a  i 
T a l ia  odbie ra ią  hołdy , d ing i  poświęcony E n -  
terpie . , inne zwahiaią publ iczność R o z m a i t o ­
ść ja .i lecz gdzie tylko iest j e d e n  t eat r  , a up o ­
dobania w rodzaiach widowisk s ą ,  iak wszę­
dz i e ,  różno , fam i eduą ,  s cena  musi  p r zy j mo­
wać wszystko co ią zdoła  u t r zymać .  Melodra­
ma Z o k o , przyjęta- dobrze  w P a r y ż u , u o n -  
ite/uU, P e te r sb u rg u ,  Berlirriev tę: sp rowadz i ­
ła  wczoraj przeszło  1 1 0:0 w idzów. Ile możność 
tutejszej scteny dozwa la ł a ,  przeds tawiono s t o ­
sownie to Widowisko.  Publ iczność często r ae sy -

W S P  O M N I E N I A

Se jm  e lekcy jny w P io t r - 
kow ie  l d łO .

ł a  okazać swe zadowo len i e ,  a w końcu  2go a-  
ktu , w czasie rozbicia okrętu , rzęs is te  dawano 
oklaski! G ł ównym p rzedmio t em tego dzie ł a  
iest  Z o k o ,  u łaskawiona ,  dowcipna M a ł p a  , k t ó ­
ra  wy wdzięcz-aiąc się właścicielowi  za ocalenie 
od iadoui lc j  gadziny , zachownie swemu  dob ro ­
czyńcy iego tonące dziecie i u t racony maiątek .  
Ginie  w końcu , z powszechnyrn żalem widzów.  
P.  S z p r in g e r  przeds tawia Z o k a  ba rdzo  na tu ­
r a l n i e , został  wczoraj  p r z y w o ł a n y m ,  inko też 
Panna R o n s ta n c ja  D a m só w n tr  która  w rol ach 
Dzia tek co raz widoczniejszo okazuie uostgpy.

PLO W S  C I Z A G ł i  AM l G Z  iN E .
Ostatnia wiadomość z W ie d n ia -  zapewnia ,Se  

S u ł t a n  o św iadczy ł  Jnt ernunc juszowi  A u s t r j a -  
ckietnu  i Posłowi  P r u s k ie m u ,  iż życzy zacho­
wać ciągły pokoj z ich Mona rchami ;  z powo­
du tej  nowiny w W ie d n i u  papiery znaczni e 
posz ły w górę .  —  Jedne  gazety L o n d y ń s k ie  
donoszą,  że Kró l  A n g ie l s k i  znow u n iebezpie ­
cznie -zachorował,  inne pr zeczą  lej wieści .—-Król 
f f i r t e m b e r s k i  z achorował  na febrę  i dostał  
bardzo  ciężkiego kaszlu,  d.  12 b. m. b y ł  b a r ­
dzo s ł aby ,  lecz ostatnie donies ienie  zapewn ia ,  
iż ma się lepiej .  —  W ciągu inkwizycj i  od by ­
tej p rzed  zgonem rozs t rze l anego Jep  del E -  
s ta n ie , okazało się że bardzo wielu Obywatel i  
Hiszpańskich  a szczególniej  zamies / Jia ł yeb w / | .  
ra g o n j i  należało do spisku t< a ta lo ń s k ie g o ; 
wys iano przeto kilka pułków dla uwięzienia  
obwinionych.  —- Królewicz Por tugalski  D o n  
M i c h a ł  zwiedza incogni to  juisb.ong, w tej
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s t o l i c y  u w i ę z i o n o  L i l k a  o s ó b  z,i b u n t o w n i c z e  o .  
k r z y k i . - —  G a r n i z o n  w T uluz ie  o d e b r a ł - r o z k a z  
b y ć  w p o g o t o w i u  d o  m a r s z u ,  —  J e n e r a ł  L a fa -  
it  w y z d r o w i a ł .  —  W  J z b r e  D e p u t o w a n y c h  
w P a ryżu ,  M i n i s t e r  s k a r b u  o ś w i a d c z y ł ,  z e  t e ­
r a ź n i e j s z y  d o c h ó d  s k a r b u  p a ń s t w a  E r a n c u . z k i e g o  
i e s t  n i e d o s t a t e c z n y  n a  o p ę d z e n i e  z w y k ł y c h  w y ­
d a t k ó w  k t ó r e  w y n o s z ą  9 7 ^ , 7 1 ) 3 . 3 7  f r a n k ó w .  
— W  G rm sk u  w S z k o c j i  p o ł u d n i o w e j  , u k r a ­
d z i o n o  z t a m e c z n e g o  b a n k u  s u m m ę  i , 2 6 D , 0 0 0  
z ł p :  K a / . d e m u  k t ó r y b y  w y ś l e d z i ł  z ł o c z y ń c ę  ,
z a p e w n i o n o  ze  s t r o n y  t e g o ż  b a n k u  8 , 0 0 0  z ł p :  
n a g r o d y . — P a n i  H ‘yse  c ó r k a  Lucjana Bona-  
partego  ba \vi  t e r a z  w  P a ryżu  , i m a  b y ć  b a r ­
d z o  p o d o b n a  d o  z m a r ł e g o  A 7apole.ona.

R O Z M A I T O Ś C I .
P.. 1 3 9 0  Z y g m u n t  K r ó l  W ę g i e r s k i ,  c h c ą c  

w y p ę d z i ć  z B u l g . u j i  T u r k ó w ,  k t ó r z y  i uż  T r a -  
c j ą  i G r e c j ą  o p a n o w a l i ,  z e b r a ł  w i e l k i e  w o j s k a  
C h r z e ś c j a ń s k i e  i p o t k a ł  s i ę  z Baidzetern  S u ł ­
t a n e m ,  a l e  p o r a ż o n  u s z e d ł  włod-zi  D u n a i e i n  na  
c z a r n e  m o r z e .  W  te j  n i e s z c z ę ś l i w e j  b i t w i e  b y ­
ł o  n i e m a ł o  P o l a k ó w ,  z k t ó r y c h  i e d e n  S c ib o r  
Sciborycz  l l e r b u  Plostoia,  z K r ó l e m ,  i z W ę *  
g r y  d o  D u n a i u ' u c h o d z ą c ,  g d y  n i e  m ó g ł  d o  ł o ­
dz i  z d ą ż y ć ,  t a k  i o k o  b y ł  z b r o j n y ,  w D u n a j  
s k o c z y ł  i p r z e p ł y n ą ł  na  d i u g ą  s t r o n ę ,  za co 
b ę d ą c  p o t e m  w ł a s c e  u. K r ó l a  Z y g m u n ta  z o s -  
s t a ł  W o i e w o d ą  S i e d m i o g r o d z k i m .  —  Pr. 1422 ;  
Z y g m u n t  C e s a r z  i K r ó l  W ę g i e r s k i ,  w y p r a w i ­
w s z y  s i ę  n a  T u r k i  d ó B u l g a r j i  z w i e l k i e m - w o j ­
s k i e m ,  w n e t  s k o r o  T u r e c k i e  huffy,  u j r z a ł ,  n i e  
s t o c z y w s z y  b i i w y ,  c o f n ą ł  s i ę  z  c z ę ś c i ą  w o j s k a  
na .  D u n a j  a d r u g ą  c z ę ś ć  l u d u  n a  m i ę s n e  i a t k i  
T u r k o m -  w y d a ł .  T a m  Jan  Zawisza  Czarny,, 
P olak ,  S ta r o s t a .  S p i s k i ,  g d y  m u  t eż  C e s a r z  a -  
b y  z  n i m  c o f n ą ł  s i ę ,  c z o ł u  p r z y s ł a ł , . ' n i e c h c i a ł  
d o  n i e g o  w s t ą p i ć ,  w o l ą c  s ł a w n i e  u m r z e ć ,  n i ż  
s r o m o t n i e ,  b r a c i ą  s w o i ę  C h i  z e ś c j a n y  w y d a w s z y  
u c i e k a ć ,  a r r o z b o d ł s z y  o s t r o g a m i ,  k o n i a  u d e r z y ł

ń a  ś c i ś n i o n e  u f f y  T u r e c k i e ,  z a b i w s z y  r ę k ą  
s w o j ą  k i l k u  T u r c z y n ó w ,  g d y ' w i ę k s z e j  d z i e l n o ­
śc i  d o k a z y  w a ł ,  s k u p i l i  s i ę  T u r c y  w o k o ł o  n i e ­
g o  i p o j m a l i  ż y w e g o ,  a g d y  b y ł  w i e d z i p n  wpo-  
z ł o c i s t e j  z b r o i ,  m ą ż  u r o d z i w y  za w i e l k i  dar 
d o  C e s a r z a  T u r e c k i e g o ,  p o s w a r z y l i  s i c  on  2 
T u r c z y n o w i e ,  g d y  o b a d w a  p o j m a n i e  i c g ó  so­
b i e  p r z y c z y t a l i .  T a m ż e  o d  i e d n e g o  śc ięty 
i e s t ,  M ą ż  p r z e z  w s z y s t e k  ż y w o t  r y c e r s k i e m i  
d z i e l i i o ś c i a m j  i S e n a t o r s k ą  r a d ą  s ł a w n y  i p a ­
m i ę c i  w i e c z n e j  go , dn y .

O J  l a t  k i l k u  m i ł o ś n i c y  i z n a w c y  j ę z y k ó w  
A z j a t y c k i c h  z w r a c a l i  u w a g ę  n a  h i s t o r j ą  fPęcho- 
dnich ' M ongołów  i i c h  M o n a r c h ó w  n a p i s a n ą  
VV i \  1 &(52 p r z e z  A u t o r a  M o n g o l s k i e g o  S a n a n z ,  
a w k i l k u  w y j ą t k a c h  p r z e z  D o k t o r a  Szm it  
( S c h m i d t )  w P e t e r s b u r g a  w y ł o ż o n ą ,  H i s t o r y k  
t e n  i e s t  i e d y n y  w n a r o d z i e  , k t ó r y  n i e g d y ś  g r a ł  
t a k  w i e l k ą  r o l ę ,  i o k t ó r y m  z i e g o  n a r o d o w y c h  
pi.-mi i p o m n i k ó w  ż a d n e j  n i e  m a m y  w i a d o m o ­
śc i .  D r .  S z m i t  u k o ń c z y ł  i u ż  z u p e ł n i e  s wo i e  
t ł ó m a c z e n i e .  N .  Cesarz .  M l K O - f . A J  r a c z y ł  w y ­
z n a c z y ć  1 0 , 0 0 0  r u b l i  D o k t ó r o w i  S z m i t o a  w y ­
d r u k o w a n i e  o r y g i n a ł u  w r a z  z  t ł ó m a c z e n i e m .  
D z i e ł o  to w i e l e  p r z y c z y n i  d o  l e p s z e g o  p o z n a ­
n i a  i ę z y k a M o n g o l s k i c g o - ,  k t ó r y  d o t ą d  w Europie  
z e  s z c z u p ł e g o  t y l k o  z b i o r u  s ł ó w  i n i e  w i e l u  z d a ń  
o d e r w a n y c h  b y ł :  Z n a n y .  W  p r a w d z i e  p r z e d  k i l ­
k ą  l a t y  t e n ż e  D r .  S z m i t  w y d a ł  b y ł  w , t y m  i e -  
z y k u  s w o i e  t ł ó m a c z e n i e  k i l k u  k s i ą g  nowego-  
t e s t a m e n t u  , i lubo .  z n a n a  i e s t  p o w s z e c h n i e  b i e ­
g ł o ś ć  t ł u m a c z a  w i ę z y k u  w k t ó r y m  p i s a ł ,  j e d n a k ­
ż e  u s t ą p i ć  m u s i  p i e r w s z e ń s t w a  d z i e ł u  w ł a ś c i ­
w i e  M o n g o l s k i e m u .  P*. S z m i t  d o  d z i e ł a  w y d a ­
w a n e g o  d o ł ą c z y -  o b j a ś n i e n i a  , w k t ó r y c h  u m i e ś c i  
b o g a t y  s k a r b  n o w y c h  w i a d o m o ś c i  r z u c a j ą c y c h  
w i e l k i e  ś w i a t ł o  n a  b u d o w ę  i s k ł a d  r ę z y k ó w  i 
d z i e i e  n a r o d ó w  A z j a t y c k i c h . .  N a d  / s ł o w n i k i e m  
Mongolsko-Rossyjshirn  ' p r a c u j e -  P .  Jgumnów  
w Jrkuchu ; a g r a u u n a t y k ę  t e g o ż  j ę z y k a  w  k r ó t -



_  339  —

ce wyda P.  Szmit.
Szczegóły niektóre o Chińczykach. R y ­

sy twarzy i kościste części ciała około  g łowy  
zbliżaią Chińczyków do wielkiego pokolenia  
Mongolskiego. Głowa niemal  czworokątna ,  
nos krótki i n i espł aszczony ,  kolor  ol iwkowy,  
broda rzadka,  są cechami  pierwotnej^ ich rasy.  
Lecz ukośne po łożeni e  oczu zdaie się należeć 
do narodu Ch iński ego i iego osad,  iakoto: do- 
Japończyków i Korefczyków. Chinka wtedy 
za piękną uchodzi ,  gdy ma oczy nie ba rdzo  o- 
twarte,  wargi  nieco wystające,  włosy  g ł adk ie  
czarności hebanowej  i nogi nadzwyczajnie  m a ­
łe.  Aby nadać  dziewczętom tę doskona łość  , 
ściskaią im nogi  od dziec iństwa,  tak i* w dal­
szym wieku,  z,daią się chwiać raczej  aniżeli  
chodzić.  Umęzczyzn,  dobra  tusza,  -będąca 
znakiem próżniaczego życia,  nadaie praWo do 
znaczenia.  Mężczyźni  chudzi  uchodzą  za l u ­
dzi ma łych  talentów. Paznokc ie  upalców.  za- 
puszczaią a g łowę i b rodę  farbuią  czarno.  
Uważaiąc Chińczyków ze st rony  moralnej  , ma- 
i ą  oni cnoty i występki  pospol i te u l udu  n ie ­
wolniczego , r ckodzi clnego i kupiecki ego.  Ce ­
sarz mianuie  się świę tym synem N ie ba ,  i edy -  
nym r ządcą  na ziemi i wielkim ojcem swego 
ludu.  Jego w ize runkom i t ronowi niosą ofiary; 
oddaią .pokłon iego o sob i e ,  padaią przed niin 
na twarze , ieśłi zaś m ó w i - d o  panów dworu , 
powinni uklęknąć  odbieraiąc iego rozkazy.  Często- 
kobiety i r zezańcy r ządzą pod iego imieni em.
Gdy wychodzi  , wszyscy Chińczykowie  za -  
inykaią się w domach.  Zawsze  gdy C e ­
sarz ma p r zec hod z i ć ,  idzio p rzed  n im
2i)00 dworzan niosących rozmai t e  god ła .  9
klass officerów k tórych Europej czykowie M a n ­
darynami zowią , sprawują.  r óżne ur zędy  cy ­
wilne i wojskowe. Władca  Mandaryna iest r ó ­
wnie nieograniczona iak władza  Monarchy ,  k tó ry  
mu ią  nadał , ,  lecz i M a ndaryn  nie ies t  wol­

n y  od kary  chociaż za najmniejsze wykroczeni e .
Na jmłodszą  z teraźniej szych Autorek w E u ­

ropi e iest mieszkająca w Kopenhadze  fP irgilju  
Krystyna L und.  Już w roku  9 t y tii nap is a ła  
dz ie ło:  Klotylda albo dwóch za iedne.go, a 
wkrót ce  potem wyszła  iej ma ł a  sztuka d r a m a ­
tyczna :  Odkryta niewierność. —  L o r d  Ko- 
ekran nai ął  obszerne  mieszkani e w P aryżu , a 
za tem zdaie s ię ,  że ieszcze nie myś l i  o w y -  
icżdź ie  do Grecji.—

Myśli. —  Prawdziwa  poli tyka iest  iedną 
z najważniejszych gałęz i  filpzófji , bo wp ływa  
na ogólne szczęściewielkiej  l iczby i ndywiduów.  
— Chwała  bohalyrów nie tak się mieści  w ich 
czynach iak w piór ze  dzieiopisów , k tór zy  są 
Kapł anami  Kościoł a pamięci .— Pieni ądze ,  duma 
1 pochlebstwo plamią n i ew inne  dusze.,—  Sława 
iest  władzą  s i lną nad wynios ł em!  duszami .  -— 
Azja tyk tylko n iewolników pragni e  , a p ierwsze  
między niemi  miejsce'  własna żona iego zajmu-  
ie.— Samotność  iest p rzyna jmniej  w fym szczę­
śliwą że nie rna świadków k tó r zyby  ią zd r a ­
dzal i .— Sława poczciwego cz łeka  ies t  tak wy­
soko z ł oż on a , żę  ią świętokradzki e rę ce  n ig dy  
nie dosięgną..

S z a r a d a .
Pierwsze z 2giem ies t  na rzędz i e ,
Drugie  z 3eiem w sprzętów rzędzi e ,  

fVszystko  gdy z ł ąc zys z ,  to miasto będzie.- 
(Zeszł a  Szarada  A rab .)

D O N I E S I E N I A .
W  handlu M. B. Gordon' W d o w y  przy  ulicy D łu ­

giej dostać można Koniczyny czerwonej,  Lucerny,'  
iak o i biało kwitnącej; przy tein poleca się roźneini 
W inam i Vin de Chably po z łp .  12 garniec,- butelka, 
po z łp .  . 2  gr: 15, oraz  i innemi- T ow aram i za po- 
mierną cenę.

Pow tórny transport  nasion gospod a rskic h świeźego 
zbioru iako lor  W yki czarnej i białej,  Koniczyny 
czerwono-kwitnącej trzyletnią zwanej, Osetu sukien­
niczego, T y tu n iu  w lepszych ga tunkach ,  p r z y b y ł  
da Warszawy i dostać onyehże można wdomuW,  Or-



ł o w sk ie g o  p r z y  u l icy  C eglanej  N r  1119 \ Ą  i  I P . P f a u  
U u n ie  mdiiszfe iącego,  B io rący  zn aezn ie jsząM osc  eo­
nie  z n acz n ie  zn iżone j  t a k o w y c h  'będzie  -mógł d o d a ć .

Nin ie jsze in  zaw iadom ić  m am  h o n o r  in te re so w a n ą  
pub l iczn o ść ,  że  po p r z y b y c iu  z  W a r s z a w y  do -fcę- 
C7 VCV A k ta  N ó ta r ja ln e  przez-emme w  Sadzu- P o k o -  
i u I H u  -Łęczyckiego z ło ż o n e ,  o d e b ra w sz y ,  u r z ę d o ­
w an ie  m oie  t e r a z  ciągle  k o n ty n u o w a ć  b ę d ę .  — W  Ł ę ­
c z y c y  dn ia  96 M a rc a  1898 r .  —  S ta n is ła w  Jaw orsk i 
Reie.nt P ow U itn  Ł ęczyck ieg o .

F r a n c u z  w y s z ły  z D n iw e r s y  te tu  F a ry z k ię g o ,  ż y c z y  
ob jąć  o b o w ią z k i  G u w e rn e ra ,  ręczy  za  sw ą prluose 
W p r o w a d z e n iu  i e d u k o w a n iu .  VV ladom ośc u  P .  Le-  
u b a s  p r z y  u l icy  D łu g ie j  N r  0 4 6 .

T rzy  M a c h in y  do S t rz y ż e n ia  S u k n a ,  p o d ł u g  spo­
so b u  K o ker i lego  z ro b io n e ,  są do  n a b y c ia  za 
c e n ę p o d  N r 5 3 S ,  p r z y  u l icy  K ap i tu lne) .

VV P ossess ji S z u b e r ta  p r z y  u l icy  r w a rd c )  pod N r  
1086 ies t  do najęc ia  lo k a l ,  od W ie lk ie j  N ocy ,  z ło -  
L n y  z 6ciu  P o k o ió w  i  K u c h n i ,  w ra z  z  G órą ,  1 n v m -  
ca D rw a ln ią ,  S ta jn ią ,  i  W o z o w n ią .  _

O soba  w ś redn im  w ie k u ,  p os iada  p ró cz  o -czystego 
j e ż y k a ,  f ran c u zk i ,  ła c iń s k i ,  n iem ieck i ,  o ra z  rossyj-  ś! i ży c z y  mieć miejsce G u w e rn e ra .  Mieszka, przy 
u l icy  G arb a rsk ie j  N r  ‘2612. . . , . .

P o d p isa n a  pbśiadaiąca  i ę z y k  po lsk i ,  n iem ieck i 
ceeisbi przy te in um ie iąca  ró żn e  ro b o ty  D a ins .ue ,  

ż y c z y  sobie z  j a k ie m  pań s tw em  iechac do K a r lsb a d u .  
M ie szk a  p rz y  u l icy  B ie lańsk ie j  w H o te lu  L ipsk im

'  ____ A n n a  .h a jc lie r .
'N iże j ' podpisana  u z y s k a w s z y  z Biorą K o n tro l i!  S łu -  

żace c l i  K s iążkę  S ł u ż b o w ą ,  gdy  t a k o w ą  p r z y p a d k o w o  
id-io' do f i io ra  S łu ż ą c y c h  z a g u b i ła m ,  up rasza m  p r z e ­
to ^  zn a lazcy  a b y  ta k o w ą  d o  w s pom .uone go  Biorą  
o ddać  r a c z y ł .  —  J a c y n ik o icn a  R e g in a  S k le p o w a .

W  dn iu  28 M a rca  r .  b. o godzin ie  H) z r a n a  w W ar -  
szaw ie  p r z y  ulicy Zie lone j  p o d  N r  2 0 , 1 ,  odbędz ie  
eie. sp rzedaż  p u b l ic z n a  p ra w n ie  zn ie tych  ruchom ośc i  
t o  iest: W ło s ien n ic ,  D y m y  b a w e łn i a n e ,  b ia łe j ,  C lm -  
TieU w e łn ia n y c h  D am skie j . , .  K isz k i  szp ag a to w e, do 
S ik aw ek ,  Stołó.sz, Ł ó ż e k ,  e tc .  za  go to w e  p ien iądze .

I f .  C hm ie lensk i  K o m o rn ik  budow y .  
P ro s tu ją c  o m y łk ę  w z e sz ły c h  N raeb  K u rje ja  V\

z d ó b r  T u r s k i c h  w W o ie w ó d z tn  ie Saiulptmershift j  pu- 
?  z ..„t, r,,-7vbvłetro , dostać  m o żna w S k ła d z ie  ie- 
go P ł ó t n a  .kr.aWvego p rz y  u licy K ra k o w sk ie  P rz e d -

mieście  w  do inu P P .  W i ż y te k  --50, gavniec po
z ło ty c h  czle-ry. —  Jg jic icy  jS ^ in n a rh .

P r z y  u licy  C z e rn iak o w sk ie j  p o d  iM\ 3038, rest do 
sp rz e d a n ia  ż  w olnej  ręk i  za b a rd z o  po m ie rn ą  cenę, 
D o m  z ro zm a i te  mi. zu  b udow an ia  mi i a ko t-o: - ze- Staj­
n iam i)  W o z o w n ia m i ,  O boram i,  lVIIvnem ciągnionym 
i t. p. tućlzicż z P la c a m i  dogodnein i  n a  spłaci di'zeiva. 
A p a ra t  c a ły  go rze ln ian y  p o d ł u g  H e rm s te d la  iest do 
sp rz e d a n ia  z-wolnej.  ręki,_ zy c z ą c y  sobie takowy 
n a b y ć  zg ło s i  sie d o '  d o m u  p o w y ż e j  wspomni 011 ego
p o d  N r  3038. 1 .

K la c z k a  wberzchotya a n g l iz o w a p a ,  cz teroletnia, 
m aści  gn iadej ,  z d r o w a  i d o b re j  rassy ,  tu d z ież  Ko- 
c z v k  lekk i ,  m a ło  u ż y w a n y ,  z f o d e r d a c h e m ,  zielony 
i z ie louem  su k n e m  w y b i ty ;  są do sp rz e d a n ia  w do­
m u  z a je z d n y m ,  daw n ie j  z w a n y m  F a l in ieg o  pod  Nr 
625,  p r z y  u licy  K ozie j  o b o k  1’oozty .  Bliższa  wia­
dom ość  u  P i s a r z a  tegoż  dom u.
f r j p M ą k łM a  r  y mo irtski ei z zdrow ej  P sz e n ic y  najprze-  

dniejszej ,  dostać m o żn a  p fz y  u licy  E lek tora lnej  
N r  784,  w p ro s t  u l icy  Soinej ,  w M ły n ie  F ra n :  lleslcra.

N iże j  p odp isany  p ad n ie  do w iadom ości  publicznej ,  
iż  n a  So lcu  w Possess ji pod N r  2932,  w dn iu  1 K w ie­
tn ia  r . b .  ó go d z in ie  łOlef  p rz e d  p o łu d n ie m ,  odbę­
dzie  sie L ic y ta c ja  n a  R a c h u n e k  k o g o  się dotyczy,  
P a r t j a  P szen icy  o k o ło  1250 k o rc y  w y noszące j ,  za 
Go t o we  p ien iądze  w m onecie  k u ran t  K ra iow e j .  —

‘ J. K o eh ler M e k le r  przysięgały.
H andel  W in  i K o rzen i ,  e sy s tu jący  ud l a t "15.ilu 

n a  K rakow sk ic in  p rzedm ieśc iu ,  p o d - F i r m ą  J a n a  Le­
op o ld a  T a ń s k ie g o ,  p r z e n ió s ł  się za  'Żelazną bramą, 
do do m u  now o w y m u ro w a n e g o  J P .  S ż m y tu e r ,  : er 
954 p o d  znak iem  W in o g ro n a ;  w k to ry u i  to  Hamtla 
zna jd u j  a się r o k  roczn ie  od zacz ęc ia  tegoz.  na­
siona  P as te w n e  'i ak o  to: L u c e rn a  S zw ajcarska  wie,- 

; c zn a ,  d rug i  g a tu n e k  t a k  zw an a  E p a l in a  l u ż o w o  kwi­
tn ą c ą  t rzec i  g a tu n e k  H o lenderska  c z e rw o n ą ,  czw ar­
t a  b ia ło  k w i tn ą c a ,  k tó r a  pow szechnie  u ży w a  się dla 
Owiec. T a k ż e  Spcrge l ,  R a jg ra s *  F ra n c :  
sk i .  W v k a  b ia ł a  i sz a ra ;  A n y ż  L h ra m s k i .  do i'  
siewu. '7i czcil i poleca się Szanow nej  Publiczności,  i 
ceną n a ju in ia rk o w a ń sz a .  ■ , p

K u n iczv n v  b ia ło  k w i tn ą c e j  n a  pas tw iska  AU 
Owiec p rzy d a tn e j ,  z o s ta tn ieg o  z b i ę r u  najeży w;e 
w yćhcdożd iie j  dostać m ożna  w H an d lu  K orzen i  i 
W i n  n a  przeciw Sgo K rz y ż a  N r

T E A T h .  w  k iń tc e  now a O ry g in a ln a  Komedja
M iloś*  i Próżność,.


